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Kilkanaście razy, po dniu 1 maja a więc dacie wejścia Polski do UE otrzymywałem zapytania dotyczące obowiązku meldunkowego. A to że go nie ma, a to że jest dobrowolny, a to że go komuniści wymyślili i już nie trzeba, bo się komunizm skończył.
Zdarza się podobno i tak, że sami goście stwierdzają, że już nie muszą w recepcji podawać dowodów osobistych ani innych dokumentów, bo u nas jest już Europa.

Obowiązek meldunkowy wprowadziła w naszym kraju ustawa z dnia 10 kwietnia 1974 r. „O ewidencji ludności i dowodach osobistych”. Ona między innymi mówi że:

Art. 1.
3. Dowód osobisty jest dokumentem stwierdzającym tożsamość osoby oraz poświadczającym obywatelstwo polskie.
Art. 4.
Obowiązek meldunkowy polega na:
1) zameldowaniu się w miejscu pobytu stałego lub czasowego,
2) wymeldowaniu się z miejsca pobytu stałego lub czasowego.
Art. 7.
1. Pobytem czasowym jest przebywanie bez zamiaru zmiany miejsca pobytu stałego w innej miejscowości pod oznaczonym adresem lub w tej samej miejscowości, lecz pod innym adresem.
Art. 8.
1. Osoba zameldowana na pobyt czasowy i przebywająca w tej samej miejscowości nieprzerwanie dłużej niż 2 miesiące jest obowiązana zameldować się na pobyt stały, chyba że zachodzą okoliczności wskazujące na to, iż pobyt ten nie utracił charakteru pobytu czasowego.
Za okoliczności uzasadniające zameldowanie na pobyt czasowy trwający ponad 2 miesiące uważa się w szczególności:
1) wykonywanie pracy poza miejscem pobytu stałego,
2) pobyt związany z kształceniem się, leczeniem, wypoczynkiem lub ze względów rodzinnych,
Art. 9.
1. Przy dopełnianiu obowiązku meldunkowego należy przedstawić [dokument stwierdzający tożsamość] (dowód osobisty), a w uzasadnionych przypadkach - inny dokument pozwalający na ustalenie tożsamości. 

Rozdział 3. Zameldowanie.
Art. 10.
2. Osoba, która przybywa do zakładu hotelarskiego albo do zakładu udzielającego pomieszczenia w związku z pracą, nauką, leczeniem się lub opieką społeczną, jest obowiązana zameldować się na pobyt stały lub czasowy przed upływem 24 godzin od chwili przybycia.
Art. 13.
Zameldowanie na pobyt stały lub czasowy w zakładzie hotelarskim, w zakładzie udzielającym pomieszczenia w związku z pracą, nauką, leczeniem się lub opieką społeczną dokonuje się u kierownika zakładu lub upoważnionej przez niego osoby. 

Rozdział 5. Obowiązek meldunkowy wczasowiczów i turystów
Art. 18.
1. Osoba, która przybywa do domu wczasowego lub wypoczynkowego, pensjonatu, hotelu, motelu, domu wycieczkowego, pokoju gościnnego, schroniska, campingu lub na strzeżone pole biwakowe albo do innego podobnego zakładu, jest obowiązana zameldować się na pobyt czasowy przed upływem 24 godzin od chwili przybycia.
2. Zameldowania dokonuje się u kierownika zakładu lub upoważnionej przez niego osoby.
Art. 19.
Osoba przebywająca w określonej miejscowości w celach turystyczno-wypoczynkowych poza zakładami określonymi w art. 18 jest zwolniona z obowiązku zameldowania się, jeżeli jej pobyt w tej miejscowości nie przekracza 30 dni.

Art. 20.
Uczestnicy wycieczki organizowanej przez instytucję państwową lub społeczną, związek zawodowy albo inną organizację społeczną dokonują zameldowania się na pobyt czasowy za pośrednictwem kierownika wycieczki, który jest obowiązany z chwilą przybycia do zakładu hotelarskiego zgłosić pobyt wycieczki kierownikowi zakładu lub pracownikowi upoważnionemu do przyjmowania zgłoszeń, przedstawiając listę uczestników oraz dowód upoważniający go do kierowania wycieczką.
Art. 21.
1. Uczestnicy kolonii i obozu turystyczno-wypoczynkowego organizowanego przez instytucję państwową lub społeczną, związek zawodowy albo inną organizację społeczną dla młodzieży szkolnej i studiującej są zwolnieni od obowiązku meldunkowego, jeżeli pobyt czasowy nie przekracza 30 dni.
2. Kierownik obozu lub kolonii jest obowiązany prowadzić listę uczestników.

Rozdział 6. Obowiązek meldunkowy cudzoziemców
Art. 23.
Cudzoziemiec przebywający na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej jest obowiązany wykonywać obowiązek meldunkowy na zasadach określonych w ustawie, jeżeli przepisy niniejszego rozdziału nie stanowią inaczej.
Art. 24.
1. Cudzoziemiec przebywający poza zakładem hotelarskim, zakładem udzielającym pomieszczenia w związku z pracą, nauką, leczeniem się lub wypoczynkiem jest obowiązany zameldować się na pobyt czasowy przed upływem 48 godzin od chwili przybycia do określonej miejscowości i nie później niż przed upływem 48 godzin od chwili przekroczenia granicy Rzeczypospolitej Polskiej.
Art. 25.
Uczestnicy wycieczek dokonują zameldowania się na pobyt czasowy za pośrednictwem kierownika wycieczki, który jest obowiązany z chwilą przybycia wycieczki do zakładu hotelarskiego zgłosić pobyt wycieczki kierownikowi zakładu lub pracownikowi upoważnionemu do przyjmowania zgłoszeń, przedstawiając listę uczestników wycieczki oraz dokumenty uprawniające ich do pobytu na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej.

Przepisy ustawy sprzed 30 lat określają więc jasno zasady obowiązku meldunkowego.
Czy przez lata, a zwłaszcza w ostatnim okresie cokolwiek w tej materii się zmieniło?

Ostatnia nowelizacja ustawy dokonana została ustawą z dnia 16 kwietnia 2004 r. „O zmianie ustawy o ewidencji ludności i dowodach osobistych” - Dz.U. z 2004 r. Nr 93, poz. 887.

WIĘC JAK MELDOWAĆ?
Zawsze i wyłącznie na podstawie ważnego dokumentu potwierdzającego tożsamość osoby meldowanej.
Tożsamość potwierdzi nam jedynie ... dokument ze zdjęciem! Dowód osobisty, paszport, prawo jazdy, wybrane legitymacje.
Formalnie - nie można zameldować osoby, która przedstawia dokument bez zdjęcia – taki dokument nie identyfikuje nam w pełni potencjalnego gościa. Nie muszę przypominać, że dokument musi być ważny, by na jego podstawie dokonać meldunku.

ZATRZYMYWAĆ DOKUMENT?
Żadne znane mi przepisy, nie uprawniają nas – hotelarzy do zatrzymywania dokumentów osobistych klientów. Ba, przepisy przytoczonej powyżej ustawy wyraźnie zabraniają zatrzymywania dowodu osobistego poza wymienionymi w niej przypadkami, a żadnym z nich nie jest pobyt gościa w hotelu.
Owszem, można a nawet powinno się poprosić o dokument dla spisania stosownych danych w nim widniejących. Ale bezzwłocznie, po zakończeniu tej czynności dokument należy zwrócić.

Dwa inne praktykowane rozwiązania to:
• Gdy jest duży ruch przy ladzie recepcyjnej – prosi się o dokument i zatrzymuje go, do chwili pierwszego zejścia 
  gościa do recepcji – spisując dane w tzw. międzyczasie.
• Wręcza się kartę meldunkową klientowi i prosi się go o samodzielne wypełnienie.

Zatrzymanie dokumentu „do pierwszego zejścia do recepcji” jest praktykowane na całym świecie. Dla wielu gości jest jednak niedopuszczalne, nie chcą oni tracić z oczu swego dokumentu tożsamości. Choćby z obawy, o wzięcie na ich dowód osobisty kredytu (a pomysłowy Polak potrafi, oj potrafi).
Drugie rozwiązanie wiąże się z ryzykiem, jakie podejmuje obiekt hotelowy, a związane z możliwością wpisania przez klienta fałszywych danych.
Jest to, po pierwsze uchybienie ustawie, po drugie – może narazić obiekt hotelowy na straty.

Sytuacja z życia wzięcia:
Klient przy przyjeździe na jedną dobę wypełnił podaną mu kartę pobytu. Wyjął do tego dowód osobisty i uważnie przepisywał dane. Stwierdził, że płaci przy wyjeździe. Była 18.00. O 19.00 zmienił się personel recepcji. O 7.00 nastąpiła kolejna zmiana. Około 8.00 gość zszedł, zjadł śniadanie i rzucił klucz recepcji.
Na pytanie o zapłacenie rachunku zdenerwował się szaleńczo i podniesionym tonem stwierdził, że wczoraj wieczorem zapłacił tej Pani co była na zmianie. Nie tej co go meldowała ale tej drugiej. Że to granda, że nieudacznicy i w ogóle. I że on wychodzi ale wróci na skargę do dyrektora. Po czym poszedł na parking, wsiadł do samochodu i odjechał.
Dane „spisane” przez klienta z dowodu ... okazały się kompletnie fikcyjne. Recepcja (wszystkie 3 osoby zamieszane w pobyt tego pana) pokryły koszt pokoju w wysokości 390 złotych z własnych pensji.

Reasumując. Obowiązek meldunkowy jest i ma się dobrze. I dobrze że jest. A jaką formę przybiera w Państwa obiekcie pozyskiwanie danych z dokumentu tożsamości klienta – to już inna sprawa.
W moim – gość kartę wypełnia sam, a recepcja prosi go, po zakończeniu wpisywania o okazanie dokumentu i błyskawicznie porównuje dane. Lub równie często, prosi o dokument „do pierwszego zejścia do recepcji’. Obie formuły się sprawdzają.
W przypadku oporu ze strony klienta pada uprzejma, prosząca formułka, że mają taki obowiązek i że to zajmie jedynie chwilkę. Do tego miły uśmiech. To zawsze działa.

